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wanie wspólnych poglądów na piśmie, zaakceptowanie 
wszystkich tez przez gremium. Poza bardzo trafnymi 
ocenami i zaleceniami, których lektura ważna jest dla 
każdego konserwatora zabytków, nie tylko dla specjali
stów szkolących konserwatorów, jest kilka szczególnie 
ważnych sformułowań.
Uczestnicy przypominają starą jak konserwacja zabyt
ków prawdę, że jest ona działalnością humanistyczną, 
a problemy techniczne winny być podporządkowane 
pryncypiom. Drugim ważnym stwierdzeniem jest przy
pomnienie interdyscyplinarnego charakteru procesu kon
serwacji zabytków architektury. Widocznie dyskusja 
zwróciła uwagę, że występują jeszcze tendencje niedo
uczonych techników, którym wydaje się, że realizując

prace budowlane przy zabytku działają w sferze kon
serwacji. Trzecim, nie mniej ważnym elementem uchwa
ły rzymskiej, jest przypomnienie, że konserwacja zabyt
ków w istocie swojej służy przede wszystkim prawidło
wemu użytkowaniu zabytków architektury i zapobiega
niu ich niszczenia. Wobec tego zabiegi konserwatorskie 
winny przede wszystkim polegać na prostych czynnoś
ciach zapobiegawczych lub drobnych reperacjach, pozo
stawiając kosztowne działanie restauratorskie tylko dla 
niedużej grupy budowli. To ostatnie stwierdzenie adre
suję do wszystkich pracowników konserwacji zabytków 
w Polsce, siebie nie wyłączając.

L ech  K rzy ża n o w sk i

RAPORT KOŃCOWY I REKOMENDACJE

1. K o o rd yn a to rzy  k u r s ó w  <szko len io w ych  k o n se rw a c ji a r 
ch ite k tu ry , pochodzący  z  'różnych części św ia ta  i  zebran i 
w  R zy m ie  w  dn iach  2— 4 grudn ia  1982 ?. pod  ausp ic jam i 
U N ESC O , IC C R O M  i IC O M O S po  p rzep ro w a d zen iu  sze
ro k ie j w y m ia n y  poglądów  o rrozw oju , k tó r y  nastąp ił w  
te j  d z ied z in ie  o d  sp o tka n ia  w  P isto i w  1968 r., ob ser
w u ją , że  m ięd zyn a ro d o w e  d o k u m e n ty  w  spraw ie  k o n 
serw acji i re s ta u ra c ji d ó b r k u l tu r y  podkreśla ją  szc ze 
gólne zn a czen ie  szko len ia , ta k  n a tu r y  ogó lnej, ja k  i sp e 
c ja lis tycznego . Z a u w a ża ją  z  sa ty s fa kc ją , że  n a u ka  k o n 
serw a cji a rc h ite k tu ry  w y k a zu je  zn a czn y  ro zw ó j w  p e w 
n y c h  k ra jach , lecz  jednocześn ie  — że  ogólny ro zw ó j 
lu d zko śc i dopro w a d za  do  ta k  znaczącego rozszerzen ia  
ko ncepc ji sp u śc izn y  h is to ryc zn e j oraz tak iego  p rzy sp ie 
szenia  p ro cesu  je j  rew ita lizac ji, że  praca k o n se rw a to r
ska  je s t często  p o w ierza n a  ź le  w y szk o lo n y m  te c h n ik o m  
lub  n a w e t te c h n ik o m  b ez  specja listycznego  p rzyg o to w a 
nia.
W obec po w yższeg o  p rob lem  szko len ia  s ta je  się coraz 
bardzie j pa lący  i  m oże  być  ro zw ią za n y  ty lk o  W w y n ik u  
a k c ji rea lizo w a n ych  na ró żnych  poziom ach . Z  je d n e j  
stro n y  lu dzkość  w in n a  być  uśw iadam iana  o w artośc i 
a rch ite k to n ic zn e j i  u rb a n is ty c zn e j sp u śc izn y  p rzez  po 
stęp u ją cy  i  k o n ty n u o w a n y  program  ed ukac ji, zarów no  
w  szko łach , ja k  i  poza  n im i. Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  
je s t nader w a żn e , a b y  ogólne p rogram y n a u k i w  s zk o 
łach a rc h ite k tu ry  zo s ta ły  ponow n ie  p rzeana lizow ane  pod  
k ą te m  lepszego  zro zu m ien ia  in te rw e n c ji a rch ite k to n ic z 
nej.
R o zu m ie  się p rze z  to  pogłęb ian ie  k u ltu ra ln e j i h is to r y 
c zn e j św iadom ośc i i lep szą  ocenę ty c h  w szy s tk ic h  w a r 
tości zw ią za n ych  z  a rch ite k to n ic zn ym  do ro b k iem  (por. 
k o n fe re n c je  w  P isto i, w rze s ień  1968 r. i W N eapolu , w  
lu ty m  1981 (r.), ja k  ró w n ie ż  — p ełn ie jsze  zro zu m ien ie  
p o d sta w o w ych  ko n cep c ji ko n serw a to rsk ich .

2. U czestn icy  sp o tka n ia  uw aża ją , że p rogram y s tu d ió w  
organ izow anych  obecn ie  w  ró żn ych  kra jach  i u zn a w a n e  
na szczeb lu  m ięd zyn a ro d o w ym  w in n y  rea lizow ać w y 
m óg  w ie d zy  o ko n se rw a c ji w  tra kc ie  s tu d ió w  w yższych  
a rc h ite k tu ry  i  spec ja lizac ji podyp lom ow ej.
2.1. D zia łan ia  k o n se rw a to rsk ie  w in n y  być  pow ierzane  
w yłą czn ie  sp ec ja lis to m  z  w y ż s z y m i s tu d ia m i lu b  z  w y 
k sz ta łcen iem  p o d yp lo m o w ym , posiada jącym  p ra k tyczn ą  
w iedzę  w  te j  d ziedzin ie .
2.2. S p ec ja liza c ja  w  ko n se rw a c ji a rc h ite k tu ry  w ym a g a  
w  szczegó lności h a rm o n ijn e j in tegrac ji c zy n n ik ó w  h is to 
ryc zn ych , h u m a n is ty c zn y c h  (de fin iow an ie  podstaw  i ce
lów  ko n se rw a c ji) , n a u ko w ych , tech n iczn ych  i e k o n o m ic z
nych . T e  o sta tn ie  dostarcza ją  środków  do p ra k ty c zn y c h  
rozw iązań.
2.3. K om p leksow ość  ko n serw a c ji a rch itek to n iczn e j c zyn i 
ją  dzia ła lnością  in terd yscyp lin a rn ą . W je j  p ra k tyce , s to 
sow nie  do ka żd e j in d y w id u a ln e j po trzeby , a rch itek t, in 
ży n ie r  archeolog, h is to ry k  sz tu k i, ekonom ista , socjolog, 
u rb a n is ta  itp . m uszą  ze sobą w spółpracow ać. J e s t pożą
dane, aby  specja liści ró żn ych  d y scyp lin  b y li zachęcani 
do w y m ia n y  poglądów , a p ew n e  fo rm y  szko len ia  w  d z ie 
dzin ie  k o n se rw a c ji p o w in n y  być im  p rzekazane , aby  
u ła tw ić  m ięd zyd yscyp lin a rn ą  w spółpracę opartą na  
w sp ó ln e j m etodo log ii.
2.4. G w arancja  ko m p e te n c ji m oże  być u zy ska n a  jed yn ie  
p rzez  p ro g ra m y  szko len ia  uzna jące  praw n ie  w a żn e  d y 
p lom y. T a k a  gw aranc ja  m oże e fe k ty w n ie  być za p ew -
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niona ty lk o  w te d y , gdy  szko len ie  ko n se rw a to rsk ie  je s t  
prow adzone na  w y ż s z e j uczeln i.
K onserw acja  je s t  oparta  n a  m etodo log ii i  fi lo zo fii w sp ó l
n e j d la  całego św ia ta . J e d n a k  odrębność h is to r ii i k u l 
tu r y  danego k ra ju , podobn ie  ja k  re la ty w n a  w aga  od
m ien n ych  te ch n ic zn ych  i  socjo log icznych  p rob lem ów , 
d e te rm in u je  odrębne  lo ka ln e  sy tu a c je , w obec czego s zk o 
len ie  w in n o  brać pod uw agę  p ra k ty c zn e  a sp e k ty  w y n i
ka jące  z ty c h  c zyn n ikó w .

3. B iorąc pod u w agę  w sp ó łczesn y  a sp ek t, w  ska li św ia 
to w e j, p ro b le m a ty k i zw ią za n e j ze  s zk o le n ie m  a rc h ite k 
tó w  i ko n serw a to ró w , u c ze s tn icy  sp o tka n ia  re k o m e n d u 
ją, a b y  IC C R O M  w sp ó ln ie  z IC O M O S-em  p od ją ł stud ia  
n o w ych  ty p ó w  p rogram ów  szko len io w ych , a w  szcze
gólności:
3.1. O rganizacja  s ta łych  ku rsó w  w  obszarach  od leg łych  
od d u żych  cen tró w  szko len io w ych .
P ie rw szy  e ta p  szko len ia  sp ec ja lis tó w  p o w in ien  m ieć  
m ie jsce  w  m ia rę  m o żliw o śc i w  ich  k r a ju  lub  regionie, 
aby  b y li w  w ys ta rc za ją c y m  sto p n iu  św ia d o m i sp ecy fic z 
n ych  p rob lem ów  ich k ra ju , za n im  zostaną  w y s ła n i za  
granicę na da lsze  szko len ie .
IC C RO M  w in ie n  p rzestu d io w a ć  m ożliw ość  u tw o rzen ia  
n o w ych  p rogram ów  szko len ia  reg ionalnego, dosto sow a
nego do s ta n u  o rgan izac ji w  ty c h  reg ionach. P u n k te m  
w yjśc ia  w in n y  być  ta k ie  lo ka lne  in s ty tu c je , k tó re  za 
pew n ią  m in im u m  śro d kó w  i  rę k o jm ię  w spó łp racy . 
U kszta łto w a n ie  ta k ich  p ro g ra m ó w  w in n o  zaw ierać  p o d 
sta w o w e  badanie  m n ie j  u p rzy w ile jo w a n y c h  terenów , 
m ięd zy  in n y m i A fr y k a  za s łu g u je  na  szczególną uw agę.
3.2. O rganizacja  k ró tk o te rm in o w y c h  ku rsó w  o tem a tach  
specja lnych .
P rogram  ta k ich  ku rsó w  w in ie n  być  ta k  opracow any, 
aby  rea lizow ać sp ecy fic zn e  p o tr zeb y  k o n k r e tn y c h  te r y 
toriów , lecz ta k  za p la n o w a n y  aby  nadaw ał się do po
w tó rzen ia  w  in n ych  kra jach .
3.3. P odnoszen ie  k w a lifik a c ji personelu  szkolącego. 
W obec tego, że liczba  k o m p e te n tn y c h  sp ec ja lis tów  nie  
je s t w ysta rcza jąca , a b y  zapew n ić  zu n ifik o w a n ą  pod  
w zg lęd em  m e to d o lo g ic zn ym  in teg ra c ję  ró żn ych  p rzed 
m io tó w  w y k ła d o w y c h  w  program ie s tu d ió w , zaleca się, 
aby  IC C RO M  ro zw in ą ł fo rm u łę  d y d a k ty c zn e j k o n su l
ta c ji dla p rzy sz ły c h  nauczycie li.
Z adan ie  ta k ie  w in n o  być oparte na  zg ro m a d zo n ym  od
p o w ied n im  m a teria le  d y d a k ty c zn y m , a w  szczegó lno
ści — na po lityce  tłu m a czeń  p o d sta w o w ych  ks ią żek  
i a r ty k u łó w  na  w iększą  liczbę  ję zy k ó w .
3.4. Zaleca się ta kże , a b y  IC C RO M  rozw iną ł sw o ją  rolę 
ja ko  m ie jsce  spo tka ń  d la  w y m ia n y  dośw iadczeń  w  d z ie 
dzin ie  n a u k i ko n serw a c ji za b y tkó w . P o w in n a  ona  u ła t
w iać regu la rne  p o ró w n yw a n ie  i  p rzeksz ta łca n ie  p ro 
gram ów  nauczania , co je s t is to tn y m  e le m e n te m  p o stę 
pu.
3.5. Z a leca  się ta kże , a b y  rea lizu jąc  i u zu p e łn ia ją c  p ro 
gram  IC C RO M  i  IC O M O S po zo sta w a ły  w  kon ta kc ie  
z  ró żn ym i m ięd zyn a ro d o w ym i i reg io n a ln ym i cen tra m i 
i ośrodkam i, s to w a rzy szo n ym i w  IC C RO M -ie.

4. K oordynacja  in ic ja tyw .
U czestn icy  spo tkan ia  podkreś lili, że  w  w y n ik u  b raku  
w stę p n e j ko o rd yn a c ji często  in ic jo w a n e  są różnorodne  
przedsięw zięc ia  a d m in is tra cy jn e  — ta k  k ra jo w e , ja k  i 
reg ionalne  — k tó re  m a ją  podobny  ch a ra k ter  lub  w ręcz



się w yk lu c za ją . W obec pow yższego  za leca  się , a b y  u c z y 
nić w szy s tk o  co m o żliw e  w  k ie r u n k u  za p ew n ien ia  s k u 
tec zn e j ko o rd yn a c ji za rów no  program ów , ja k  i środ 
kó w  fin a n so w ych  p rzeznaczonych  na tę  działalność.

5. D o da tkow e p ra k ty c zn e  rekom endac je .
5. 1. U znając ja ko ść  prac u zy s k a n y c h  p rzez  in s ty tu c je  
a rch ite k to n ic zn e  stopn ia  przeddyp lom ow ego  i w zra s ta 
jące  za in te reso w a n ie  s tu d ia m i h is to ryc zn ym i, zaleca się 
organizow ać w s tęp n e  k u r s y  ko n serw a c ji a rc h ite k tu ry  i 
w ie d zy  o p rzyczyn a ch  zn iszczeń  b u d yn kó w . K u rsy  ta k ie  
w in n y  to w a rzy szy ć  k u rso m  pro jek to w a n ia .
5.2. P odkreślono  kon ieczność  posiadania  dobre j b ib lio 
te k i  i p o trzeb ę  zb io rów  tra d y c y jn y c h  m a teria łów  b u 
d o w la n ych  ja k o  p rzy k ła d ó w  dobrego rzem iosła  tr a d y 

cy jnego  — w  in s ty tu c ja c h  spec ja lizu ją cych  się w  s tu 
d iach  podyp lom ow ych . P odkreślono  w a rto ść  p isania  
prac, badań la b o ra to ry jn ych , k o n ta k tó w  z ko n serw a to 
ra m i d zie ł s z tu k i i naukow cam i.
5.3. W obec tego, że  za d a n iem  ko n serw a c ji są dzia łania  
m ające  na ce lu  m a k sy m a ln e  zapob ieżen ie  zn iszczen iu  
sp u śc izn y  h is to ryczn e j, podkreślono , że p ie rw szeń stw o  
w in n o  być p rzyzn a n e  p ro s ty m  m e to d o m  u tr zy m a n ia  b u 
d y n k ó w  h is to ryczn ych . N a d ru g im  m ie jscu  w in n a  zn a j
dow ać się ko sz to w n a  restauracja  n ie k tó ry c h  b u d yn kó w . 
P rzedsiębrane śro d k i w in n y  obejm ow ać in sp ekc ję  b u 
d yn kó w , p isem ne  ra p o r ty  o s tan ie  ob iek tó w .
A rch ite kc i, in sp e k to rzy  b u dow lan i i te ch n icy  p o w in n i 
u zyska ć  m in im u m  w ie d zy  o k o n se rw a c ji a rc h ite k tu ry  
w  tra kc ie  k ró tk ic h  ku rsó w  p o d yp lo m o w ych .

Gisela Haase, D resdener M öbel des 18 J a h rh u n d e r ts  [Meble drezdeńskie z XVIII w.] VEB E. A. Seemann Buch und 
Kunstverlag, Leipzig Ш83, 390 ss.; w części tekstowej 192 zdjęcia na kredowym papierze, z których większość jest 
barwna, 32 reprodukcje z osiemnastowiecznych podręczników; w  katalogu 260 zdjęć czarnobiałych; całość oprawio
na w  płótno.

Książka podzielona została na rozdziały:
1. Wprowadzenie
2. Miejsce mebla w  ramach sztuk zdobniczych w  Dreź
nie
3. Drezdeński cech stolarzy
4. Surowiec i jego obróbka
5. Meble późnobarofeowe czasów Fryderyka — Augusta I 
1694!—»1733.
6. Rokoko; meble czasów Fryderyka Augusta II 1733— 
1763
7. Późne rokoko, meble czasów Fryderyka Augusta III 
1763—1768, 1806—1807
8 . Katalog mebli (przedstawiono tu osiem stempli spot
kanych na meblach oraz 251 egzemplarzy mebli, m.in. 
niektóre polonica i varsaviana; pod każdym zdjęciem  
umieszczono dane o pochodzeniu mebla, jego wymiary, 
rodzaj użytego drewna, numer inwentarzowy, pod któ
rym znajduje się w danym muzeum; spis literatury od
noszący się do danego egzemplarza).
9. Załączniki (biografie mistrzów stolarskich pracują
cych w  XVIII w.' w  Dreźnie; wykaz źródeł; słownik 
itp).

W pracy omówiono meble zachowane do chwili obec
nej w  muzeach NRD i świata w  stanie „nienaruszo
nym ” i te zniszczone lub uszkodzone w  czaslie wojny, 
o których dane czerpano z dokumentacji.
Pierwszą poważną pracą poświęconą meblom saksoń
skim była wydana w  1939 r. książka Rudolfa v. Arpsa- 
-Auberta pt. S a k so ń sk i m ebe l b a ro ko w y  1700—1770. 
Przyczyniła się ona do tego, że meble saksońskie uzna
ne zostały za jeden z istotnych elementów w niem iec
kiej historii mebla. Wejście do europejskiej historii m e
blarstwa meble te zawdzięczają wydanej w  1972 r. książ
ce Georga Himmelhebera pt. S ty le s -m e u b le s , decors, 
du  M oyen  A ge a nos jours.

Najpoważniejszą i najobszerniejszą pracą poświęconą 
meblowi saksońskiemu jest jednak książka Giselii Haa
se, oparta na jej pracy doktorskiej. Przedstawione 
meble pochodzą z różnych miast Saksonii, ale przede 
wszystkim z Drezna, ponieważ zaprezentowane ekspo
naty w  większości pochodzą ze zbiorów dawnej saksoń
skiej dynastii. Świadczą o tym akta Zarządu Dóbr Elek- 
torskich i Drezdeńskiego Cechu Stolarzy.

W rezydencji królewskiej w  Dreźnie znajdowały się me
ble o najmodniejszych kształtach i dekoracji. Były to 
prototypy mebli saksońskich. Na nich wzorowali się sto
larze pozostałych miast królestwa. Tylko w  nielicznych 
wypadkach zidentyfikowano i omówiono meble, których 
zleceniodawcami byli mieszczanie lub sżlachta. Nie róż

nią się one jakością wykonania i wyglądem od mebli 
dworskich. W Saksonii! modny w  danym okresie kształt 
mebla i jego ozdoby miały mniejsze znaczenie niż we 
Francji czy Prusach. Kamienie szlachetne, kość słonio
wa, macica perłowa i metale, mające szczególne znacze
n ie w epoce rokoka, nie odgrywały tu większej roli. Li
czyła się przede wszystkim funkcja użytkowa mebla. W 
przeciwieństwie do innych stolic europejskich, w  Sak
sonii większą uwagę zwracano na zastawy stołowe lub 
wyroby porcelanowe (które można było przewozić z Drez
na do Warszawy i z powrotem) niż na same meble. 
Skromność w  ozdabianiu mebli nie doprowadziła jed
nak do zaniku ówczesnej tradycji. W Dreźnie również 
toczono spory między cechami o przywilej wykonywa
nia okuć do mebli.

Na przykładzie drezdeńskiego cechu stolarzy omówiono 
w książce stosunki produkcyjne panujące w Dreźnie. 
Przeanalizowano też przepisy cechowe, sposób zostawa
nia mistrzem itd.

Autorka omawia w  książce meble wykonane z drewna 
lub mające konstrukcję drewnianą, nawet jeżeli zostały 
pokryte innymi materiałami, jak laka czy złoto. W 
Dreźnie do produkcji mebli używano na ogół drewna 
iglastego. Czasami tylko, idąc w  ślad za Francuzami, 
Anglikami czy Holendrami, stosowano jeszcze forniro
wane drewno dębowe. Przy fornirowaniu stosowano prze
ważnie okleiny orzechowe, które dopiero pod koniec 
XVIII w. zastąpiono mahoniem. Krzesła wykonywano na 
ogół z drewna bukowego, czasami tylko spotyka się 
krzesła dębowe. Zapotrzebowanie na drewno orzechowe 
było tak duże, że jak pisze Autorka — „ m iędzy  H anau  
a F ra n k fu r te m  ... n ie w o lno  było ża d n em u  m ło d em u  ro l
n ik o w i żen ić  sięy  je że li n ie  udo w o d n ił, że  za sa d ził i h o 
dow ał o kreś loną  liczbę d rzew  orzechow ych”.

Autorka nie omawia mebli ludowych ówczesnego okre
su, nie charakteryzuje też ani jednego przykładu łóżka, 
gdyż nie zachował się żaden egzemplarz.

Książka zastała starannie opracowana pod względem re
dakcyjnym i graficznym. Jedno- lub dwustronicowe, pięk
ne zdjęcia autorstwa Jurgena Karpińskiego przedstawia
ją ńie tylko meble, ale również ich szczegóły. Część 
ilustracyjną uzupełniają świetne rysunki Inga Brüx.

Praca, aczkolwiek pomija problemy konserwatorskie, za
sługuje na uwagę konserwatorów.

K a ta rzyn a  W ró b lew ska
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